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rozkaz dzienny.
W Kwaterze Głównej ( 5 jul<łgo t83,.
' w Warsrawie«

Uwiadomienie Rządowe, i liczne zapalenia 
prywatne, ze wszech stron czymone, ostrzegły 
Lnie o nadużyciach ialdch się Woyskowi do­
puszczaj względem podwód, to jest: ze w sa­
mowolnie albo zabieraią na traktach, albo bez 
upoważnienia właściwych Władz wymaganą od 
nieszkańców, te nawet co im są prawnie wy­
lane prz.trzymuią nad przepis. Krok tak nie­
dawny, nie tylko obraza porządek 1 bezpie­
czeństwo publiczne, ale nadto staie się na przy­
róść przyczyną zgubnych szkód dla Mieszkań­

ców i Woyska.
Zalecam więc Woyskowynl wszelkiego sto­

rnia, ażeby się nadal podobnych nadużyć nie- 
[ąpuąj£zali, albowiem przekroczenia podobne, 
podciągnę pod Sąd Woienny. Rozkaz. ten dla 
wiadomości Woyskowych, ma bydz przy Ape­
lach odczytany, w wszelkich Korpusach i Od­
działach; u Burmistrzów i Rommendantów 
Placu, powinien bydż nu drzwiach przybity, 
na Rynku ogłoszony, aby ukrzywdzeni zano­
sili skargę.

Dowódzca Siły Zbroyney 
po lewym brzegu Wisły

(podp.) Jenerał Dy wizyi KLIC KI.
Ża zgodność
Za Szefa Sztabu

Gałkowski.
Kapitan b. Gwardyi Polskiey.

Trybunał Cywilny \szey Jnstancyi Wdztwa 
Krako w s kiego.

Uwiadomią kogo to dotyczóc może, iz 
Alexander Celiński komornik powiatu Glku- 
&k’ego, upoważniony do działania w powia­
tach Miechowskim Jędrzejowskim i Krakow­
skim z powodu niezłożenia kaiicyi w urzędowa­

niu zawieszony został.
w Kielcach d. i5 stycznia i83i r.

Prezes
(• raz) Trzetrżewiński.

OBWIESZCZENIA spadkowe.

Kp śmierci Maryauhy Widewskiey i Mo- 
n,'i' Iłoaianiewskev sióstr Żh erzchowskich, 
udzie?. syna drngiey Edwarda Domaniewskie- 

b0, toczy. się postępowanie spadkowe o któ- 
łl l’o raz, pierwszy donosząc, zawiadomią 

1 ‘d()isanv, iż do przeniesienia współwłasno- 
1 dóbr Zabłoci« i Orzeżyn Zwanych, termin 

l°b oczni a wszczególe na d. 16 sierpnia r-b.

w kancełhryi ziem, wdztwa Kaliskiego został
o znaczony.

Kalisz d. 3. lutego i83i r:
Reient kan. ziem, wdztwa Kaliskiego

• F. Baier.

Po śmierci Pauliny z Radohńskicb Wale­
wskiej', toczy się postępowanie spadkowe o 
które n po raz pierwszy donosząc, zawiado- 
hpia podpisany, iż do przeniesienia własności 
summy 100,000 złp- na dobrach Jedluosńb 
numero 5 lokowaney, termin połyocżni mia­
nowicie na d. 16 sierpnia r- h, w kancellaryi 
ziemiańskiej woiewództwa Kaliskiego iest o- 

znaczony;
Kalisz d. 3 lutego 1831 r.
Reietti kaneel. ziem, wdztwa Kaliskiego

F. Baier.

Po śmierci Alexaqdry Mdkuliczowńfcy d. 

12 kwietnia i8a4 r. zmarłej, 52,289 złp. 16 gr. 
na kapitałach 4ó5o i 94°* dukatów na do­
brach Kazimierzu Przynnie i innych loko 
wanychz prowizjami subintabulowancy współ­
właścicielki, otworzyło się postępowanie spad 
kowe, o któretn po raz Czwarty donosząc, 
zawiadomią podpisany; iż dó przeniesienia 
współwłasności rzeczosey summy i procentów 
termin roczny, a wszczególe lia d. 3i tnaia 
i83i r. w kańfiellaryi zićmiańskiey wództfra 
Kaliskiego iest oznaczony.

Kalisz d. 3 lutego 183i h
lleient kaneel ziemi wdztwa Kaliskiego

F, Baier.
# . ■ • - —1 ------ —--------------

Po śmierci Franciszka Gustaw niskiego d.4 
Czerwca *829 r. nastąpioney. otworzyło Się 
postępowanie spadkowe, o klórehi po raz 
czwarty donosząc, zawiadomią podpisany iż 
do przeniesienia suinrw resp: 3141 tłp.' *2 gr: 
i 10,000 złp. na dobrach Gorzkowiczki na 
osobę zmarłego lokowanych, termin na d. 
20 maia i83r r. w kancellaryi ziemiańskiey 
Woie wództwa Kaliskiego iest o znaczony.

Kahsz d. 3 lutego i83r r.
Reient kanCeb ziem, wdztwa Kd.skiego
\ F. Baier.

p0 zgonie Pellagii z Badyńskich Mniew- 
skiey d, i5 sierpnia t83o r. nastąpionym, 
otworz\ło się postępowanie spadkowe,- o kto- 
rempo rät drugi donosząc, iawiadomia pod­
pisany iż do przeniesienia własności summy 
a5,ooo złp. na dobrach Wodzierady w 
dziale IV pod nrem 4 lokowanfey, termin pół- 
roczni a wszczególe na d- i5 maia 183i r. 
w kancellaryi ziem, wdztwa Kaliskiego iest 

o znaczony.
Kalisz d. 3 lutego 1831 r.
Reient kaneel- ziem, wd/twa Kaliskiego 

F. Nowosielski.

Xiądz Jakob Ossowski offieyał Jeneralńy 
Pułtuski wierzyćiel summy 2000 złp. na 
dobrach Grzyhowie Lekowskim w powiecie 
Przasnyskim leżących, hypotecznie ubezpie­
czonej', umarł na dniu 24 bpea 1829 roku 
wzywa się przeto wszelkich pretendentów 
spadku ieg.i, aby się natychmiast, a nayda« 
ley w d. 21 marca 1831 r. z prawami swemi 
protokuhirnie przed Pisarzem niżey podpi­
sanym w Płocku zgłosili i też udowodnili, 
gdyż inaczey prekludoWani zostaną,

w Płocku d. 20 marca i83o r.
J. jjdiibiński P. K. Z. W. P.

Sad Pokoiu Powiatu W'arlskicgo.

*L 'pótoódii żądanej nOfrey Yegulacyi liypó- 
tek.

1. Domu drewnianego z placem pod nr.’
21 zprzyległemi do niego pobudynkami i 
rolą pól huby miary chełmińskiej, do Józe­
fa Będkowskiego należących.

2. Domu drewnianego z placem pod nr.
18 z pobudynkami i rolą pół huby miary 
chełmińskiey, Walentego Cichowfckiego 'wła­
snych.

3. Domń drewnianego z placem pod nr.
20 pobudynkami i rolą poł huby miary 
chełmińskiey do Kazimierza Frąckowiaka.

4. Domu drewnianego ż placem pod licz­
bą z pobudynkami i roli półtory huby do 
Andrzeia Kopczyńskiego.

5. Domu drewnianego z placem pod nr. 
29 i 3o z pobudynkami i rolą iedney huby 
miary chełmińskiey do Franciszka i Kazimierza 
Chyżów.

6- Domu drewnianego z placem ’poci nr. 
27 z pobudynkami, orsz iednfey huby roli 

chełmińskiey miary do sukcetóorów Frątcza- 
ków.

7. Domu drewnianego z Placem pód nr. 
26 ż pobudynkami toiaź iedney huby roli 
miary chełmińskiey do Jwana Szczepańskiego.

8. Domu drewnianego z placem 1 pobu- 
dyokąmi pod ur. 3 oraz ioli trzech hub 
miary chełmińskiey do Jan* Fibicha.

9. Domu drewnianego z placem pod nr. 
4 pobudynkami oraz roli iedney huby chel- 
mińskiey do Jakóba Króla.

10 Domu drewnianego z placem pod
22 i 16 z pobudy nkami oraz półtory huby 
rob miary chełmińskiey do Stanisława Jabłoń-, 
akiego;

11. Domu drewnianego z placem pod nr; 
2 z pobudynkami i pustym placem , brat 
dwóch hub roli, nuąry chełmińskiey do 
Franciszka Szczepańskiego.

12 Dwóch domów drewnianych z placem 
pod nr. 14 2 pobudynkami oraz roli 3ch hutf 
chełmińskich do Stanisława Kybarkiewfcttu
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lB. Domu drewnianego z piecem pod nr. 
? z pobudynkami oraz roli iedney huby 
chełmióskiey do Karoliny ź^urawskiey.

¡4 Domu drewnianego z placem ped nr; 
3a z pobudynkami oraz roli iedney hubv 
chełmióskiey do Teodory Lewandow iczowey 
wdowy-

15. Domu drewnianego z placem pod nr. 
36 z pobudynkami oraz roli iedney huby 
chełmióskiey do Bogum ła Lemana.

16. Domu drewnianego z placet» pod nr. 
3i « pobudynkami, oraz roli iedney huby 
chełmińskiey ’tło małżonków Michalskich.

17. Domu drewnianego z placem pod nr. 
i5 z pobudynkami oraz roli iedney boby 
chełmińskiey- do małżonków Korzeniewskich

18. Domu drewnianego z placem pod nr. 
j3 pobudynkami oraz pól huby roli miary, 
bełmińskiey z wyłącznym prawem prowa-. 
dzenia propioacyi wódki i piwa w całe« 
gminie Lipnicy, do małżonków Komiczów.

1 g, Domu drewnianego z placem pod nr.
5 z pobudynkami oraz dwóch hub roli wiary 
chełmióskiey, do Mateusza Wawrtechowicza

20. Domu drewnianego z placem pod nr.
11 z pobudynkami, oraz pół huby rob miary 
chełmióskiey do Reginy Andćzeiewskiey.

21. Domu drewnianego z placem oraz ie- 
dney huby roli miary chełmióskiey do Anto­
niego Młynarka należących wszystkich po­
wyżej wyrażonych nieruchomości od nr. 1 
aż do 21 włącznie w wsi Lipnicy położo­
nych.

aa. Domu drewnianego, z placem pod nr.
1 i z pobudynkami^ oraz roli morgów j i pół 
tniary chełmióskiey, do Tomas» Bielskiego.

2.3 Domu drewnianego z placem pod nr. 
8 z pobudynkami oraz roli morgów 7 i pół 
do Macieia Czy żeń skiego.

24- Domu drewnianego z placem pod nr.
6 z pobudynkami oraz rob morgów i5 
miarv chełmióskiey do Karola Śzepke.

25. Domu drewnianego z placem pod nr.
12 z pobudynkami, oraz roli morgów 7 i 
pół, do Michała Fraszki.

26. Domu drewnianego z placem pod nr. 
4 i 5 1 pobudynkami , tnd/ież ogrodu o- 
wocowego, i i5 morgów roli, do Wincen­
tego Dobrzyńskiego.

37. Domu drewnianego z placem z przy- 
ległemi do mego pubudynkami oraz roli mor­
gów i5 miary chełmióskiey do Gottlb^ 
Tyli należących Wszystkich tych nieru- 
nmści od nr. 22 do 27 włącznie w wsi 
Maleniu położonych —naostatek.*

28. Domu drewnianego z placem pod nr. 
iY)8 przy ulicy Toruńskiey w Mieście War­
cie położonego a do Katarzyny Tianińskiej 
należącego.

Uwiadamia Jnteressentów, f.e takowa re­
gulacja nastąpi co do pierwszey nierucho­
mości w dniu 2o *mca r, b.

-Go do 3 nieruchomości w d. 20 maia r. b.
C o d o 3 —- «11 * - —1 2 4 '*—« ... .
Co do 4 — — — «— a5 -— —
Co do 5 — —• — — 37 — _
Ci do 6 — — — — 2S __
Co do 7 — — — — 3o — __
Co do 8 -— —- —- 1 czerwca r. b.
Co do 9 --- — — —- 3 — _
Codo 10 — — — — 4 .— __
Codo 11 —- -— -— (5 -M- —
€)ede ja» i3 i ¡4 —

IO --- ~ ---

«4 — ~ -

16 — — —

,18 — — —

21 — -— —
22 o god. 9 z rana

Co do 15 —- - -
Co do 16 — •— —
Co do 17 — — —
Co do 18 — — —
Co do tg — — —
Co do 20 i 21 — — •
Co do 22 — — -
Co do 2,1 — —
Co do 24 — — —
Co do a5 — —
Co do 26 — — —•
Co do 27 — — —
Co do 28------- - —

w mieyscu posiedzeń sądu pokoiu w Warcip.
Wzywa ich przeto, izby do takowej oso- 

b ście , lub przez pełnomocnika zgłosili się, 
żądania swe i wnioski do protokołu regu­
lacji hypoteki podali i w dolumnunta 
prawa ich udowodniaiącę opatrzyli się.

Ostrzega ich oraz, że niezgłaszaiący się w 
terminie, podpadną skutkom prekluzyi w a>i. 
i54 i 160 prawa hypotecznego ar, 1818 
przepisanej.

Jezebby właściciele nieruchomości wywo­
łanych w terminie do regulacji nie stawili się. 
natenczas na żądanie którego kołwiek z inte- 
ressentów na karę ąodo 5o zip. skazani za­
staną i podług art. i5o tegoż prawa utracą 
wszelkie dobrodziejstwa prawne względem 
swych wierzycieli.

Ogłoszenie decyzvi iaka w skutek aktu re­
gulacji wydaną będzie, nastąpi duia 24 
czerwca 183i roku o godzinie dziewiąte-, 
z rma w Warce na posiedzeniu pu bl ;Cz- 
nem sądu tutejszego, i od d ity wy znaczo­
nego terminu czas do odwołania się od mej 
upływać zacznie.

Jnteressenci przeto bèz dalszego wezwa­
nia »' terminie oznaczony m przy ogłoszeniu 
ich przytomnemi bidż winni.

w Warcie d. 10 lutego i83i r.

Salikiewicz Podsędek.

POZEW E DYKTALW.

C. K. Sąd szlachecki Lwowski niniejszym 
wiadouo czyni, że gdy następuiący wierzy­
ciele na części spadku po Stanisławie Kos- 
kowskun pozostałego, przez Prota Potockie­
go nabstey^umieszczeni, iako to;

Paweł Bontani w sumie i635 dukatów 
»3 fp. 4 ‘A gro-

Antoni ChevJ.er —888 dukatów 10 fp-1 
gr. Anna Gautier —-— 1707 dukatów i5 fp.

9 gr-
Józefa Kuczyńska — 2*34 dukatów 16 fp. 

'8 gr.
Salamon Lewi Moses —- 1988 dukatów i5 

fp, 21 gr.
Józef Mycielski — 744 dukatów 9 fp. 

81 gr. ' ,
Theodor Hf Potocki —4^8 dukatów 12 

fp-- 14 gr-
dwie trzecie części swych pretensyy do tych 
czas niepodnieśl', w skutku postanowienia C. 
K. Sądu Szlacheckiego z dnia 21 rnaia i83o 
nro 973 zaostrzającego, iż gdyby ci wierzy­
ciele w trzech miesiącach o podniesienie, po­
wyższych siimni niczglosili się, dwie Ir/ecu 
części takowych ich niebespieczeóstwem sądo­
wnie złożone będą, pod dniem dzisiejszym 
tutejszemu urzędowi depozytów nakazano 
zostało, aby z pieniędzy dla wierzycieli Prota 
Potockiego złożonych summę 6446 dukatów

f holenderskich 1 fp. 27 gr. M. C. podniósł,iż 
takowey na rzecz.

Pawła Bnntani kwotę ÎO90 dukatów 8. fp.
23

Antoniego Chevalier kwotę £192 dukatów Q 
fp. 20 2/4 gr-

Anny Gautier kwotę 11 38 dukatów 10 fp. 
6 gr.

Józefy ATuczyńskiey kwotę 1489 dukatów i? 
fp. 2 gr,

Salamona Lewi Moses kwotę i3i2 dukatów 
10 fp. 14 gr.

Józefa Mjcielskiego kwotę 496 dukatów 6fp, 
i 2 gr.

Theodora hr- Potockiego kwotę 3a5 duka­
tów ,4 fp. 9 2/4 gr.

D«o depozytu tutejszego sądu szlacheckiego 
E m z e n d p r f e'r.

Hen n i g.
Z Rady C. K. Szlacheckiego we 

Lwowie d. 2 listopada i83o r.
Sehlrgel.

OSTRZEŻENIA.

Dyrekcy a Jeneralrta Loteryi Królestwa Pol 
¿kiego?

Podaąc do pubiiczney wiadomości, iż JPa- 
iioiłie Bracia Kiarehberg od ddszego utrzy­
mywania w mieście Częstochowie kantoru 
loteryi krajowych nu własne żądanie uwol- 
nionemi zostali, wzywa zarazem t\eh wsztstkic/i 
którzy by pretensje z gry w loier* ą liczbową 
lub klassyczną wynikające dotychzeJPP. Kla- 
ręnberg braci roścdi, ażeby z takowemi w 
ciągu dni czterdziestu a dato licząc, do Dy­
rekcji Jener-ałoey Loteryy nadgłosić się i one 
należycie usprawiedliwić nieouneszkab, tern 
pewniey, iż zaraz, po upłynięciu rzeczonego 
terminu, kaucja JPP. Ki nenbeig braciom zw ró- 
coną zostanie, a następnie, pretensje później 
podane załatwione oiebęilą.

w Warszawie dnia 9 lutego i83r r.
Zastępuiącj D\ rektora Jeneralnego

Naczelnik Wydziału Kastolletu > 
Lochmann.

Sekretarz Dyrekcji 
Straszak.

------------------------------ ——»<» n --------------------------- —~

Dyrekcya, Jencralna Loteryy Królestwa Pol­
skiego.

Podaiąc do powszeebney wiadomości, iż 
starozakonny Rubin Felberger w mieście 
Mordy zamiejzkaE, od dalszego utrtymywa’ 
uia w temże »nieście kantoru łotery» limbowej 
na własne żądanie uwołniomm został, wzy*ł 
zarazem tych wszystkich, którzybv do niego
pretensye z gry w loteryą liczbową wvni-
kaiące rościł i, ażeby z tak owemi w ciąg®
nay póżoiey dci czterdziestu a dato licząc
do Dyrekcy 1 Jlney loteryy nadgłosić się 1
one należycie usprawiedliwić uieomieszkal'» 
lem pewniej, iz zaraz z upłynieniem rzecz°y 
nego terminu, kaucya byłemu k« llektoro«" 
zwróconą zostanie, a następnie prenteos)5 
pózniey podane od nikogo przyjęte i 
twione nie będą.

w Warszawie d. 8 lutego 1831 r.
Zastępuiący Dyrektora Jeneralncgo-

Naczelnik Wydziału Kastollet« 
Lochm a nn‘

Sekretarz Dyre^c^' 
Straszak'

t w y,rPodpisany Mecenas przy Sądzie Nl> ( 

Jostan. Król. Pois, obroóci 
Czarneckich, po aiegdy Fclix o RretkoW»
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Kasztelanie Krolcèt^a Polskiego, 
^en«t°rze W{lowy$ iako matki i natural ey 
rnrnSt ^- nielrtniegn S^na S" Raymond,,
ol”^°n • , ¿«ó<’h imi<’n Kretko* sk.eo

aJ,1(i;qC „a skutek «irbku Tn-
CZ'0’ąCr’wilnr20«o,ewÓdztwa Mazowieckiego 

1820 r. , IltaeU
**• ’ niniívs/eo, kałdego ji..-

P’^^’tvcecmoie: u opiek, nielttniego Ä.V- 
So,° VHodx,mierzą d»ó<l, i.nion Kret
'"'"” ¡,20, k.ocr, W Rt>, 6noo «»-

Kobieki", Komornik,eiu pro
"jTonk'“ I’0*”1" O’,"Wslii^0 W d,,i"

' „źdderoik. ,8„ roku przez n.egd,

Krakowski,'ÿo z.pisrmb
Gr,l),?"ie 'v (ni-iee-ie Łęczyckim, l

3 . J pen lcgb‘ści.,mi — powiecieKr/,z>now t | . »
o,p,oskim,- ««"»« M.zow,ec ,e„, 
poK.śonj. h, teraz niehl.,iego R tyinnntl. W h>- 
'| ¡.n.er/a d^óch imion Krclkowsk.ego d/.ie
dX/n)< |bhvl,r,'e< Znie Zl4)tZPieCi,mi}- ,a°
„¡..notr/ebną, i »»stałą chee umórz,é, i z 
wvkazu by(.ote,mego ksiąg wiecnshch, 
t/chże dóbr ext-hulowac, dl.« czego każ­
dy sądząc mo c iaMe kul wiek preteosye d. 
L-y kaucji, «imen takowe w przeciągu 3«’h
miesięcy udowodnić, lub tez o,,pozycją
przeć w umorzeniu i wykreśleniu kaucji do 
Try. Cywilnego I. insUneyi wdztwa Mazo­
wieckiego zanieść. O,t«'zega przy tein p d- 
pi$anv iulcrssenlów.- >ź w myśl przepsów 
w tym wzglądzie .siniejących; na mocy tylko 
wyroku tez preteosye znsąd/a ąceg >, lob n » 
słisad ie po/wu o tez pretensje wydani g-1, 
appozycsa w niesioną lndzmoze, i takowa w 
przeciągu 3 miesięcy' od c/alii wy d iłi « n — 
ńe\szych ob-*ie*zc/» n * n.iypoz uey do **>• 
padn ęeta wyroku ostatecznego, uwolnieni* 
od kriecyi, i wymazanie qakazuiącego, wno­
szoną l.vdz może,

w Warszawie dnia 7 grudnia 1 83o r.
*■ OTr, rnw <ki

Podpisany Mecenas pr/y Sądzie Naywyż 
Jnstd«. Kroi. Pol. obrońca Klementyny z 
Czarneckich, po niegdy pelisie Kretkoy- 
skim Senatorze Kas telanie Królestwa Pol­
skiego, po/ostałey wdowy, ¡ako matki 1 na­
turalnej opiekunki nieletniego svna swego 
Raymond,1 Włodzimierza » dw óch imion Kret- 
kowskicgo c/.yniąeey, działaiąe na skutek 
wyroku Tr\buii«łu C * w i! uego w oie« ództ» a 
Matowieć* k go w d. 5 czerw ca 1877 r. z 
zJH.icyi zapadłego, zawiadamia ninieyszem, 
kogo to duhezec może; ił opieka niele­
tniego Kret ko« skiego kaucją w summie 4.-. 
9°°a za Józef.nn Zarzeckim Notaryu*zem 1 
Konserwatorem hv polek powiatu Oiłow- 
tkicgi, w (Jni,j (j paźdztemika 1812 f. przez 
niegdy Fel xy Ki elków skiego zapisaną, « 
Ąa dobrach Grybowie w po w ecie ‘Łęczyckim 
nieletniego Raymonda M Jndzinner/a Eret- 
kowskiego. oraz Kiszewy i Konary w po- 
'V|eeie Orlo« skim, dawniev teg^ź nieb tme- 
8° Kretkowskiego, ą teraz Piotra Śliwińskie- 
8° dziedziczny eh, hipotecznie zabezpeczouą 
lako iuż niepotrzebną, i ustalą chee urno- 
rz.'c i z wykazów hvpotecznzch hch dóbr 
ext*bulowac, dla czego każdy sądzący mieć 
ln te kolwiek pretensje do tey kaucji, wi­
nien takowe w przeciągu 3ch miesięcy udo- 
^uduic lub też oppozyesą przeciw umorzę* 
nut 1 wykryśleoiu kaucyi do Trybunału <’\-
d‘^go woiew ód/twa Mazowieckiego zanusc. 

^itrzegi, przy tem podpis, ny interessentów, 

Ić w myśl przepisów ir tym względzie i-

• tnieiąęych ,na mocy tylko wyroku też prte- 
teosye zasąd aiąe.gu, lub na zasadzie pozwu 
o lęk pretensje w>d nego, oppoz'C«« «m*-- 
’I ,ną hydź może, i t kowa w przeciągu 3i h 
inies.ęcy od c/a^u wyduma mnitn s-y 1 h ob­
wieszczeń a nay późuiey po zap idmęciu w y­
roku Ostatecznego, uwolnienie cJ kuicyi 1 
w > mazawie uskiizuiąt ego, wnoszoną by dz mr­
ze.

w Warszawie dnia 7 grudoia i83o r.
Turowski.

Podaie się do wiadomości stron iutere>- 
sow-nych, zedrpozyia pieniężne, maydiną»« 
się wskulku aresztów sądowych w k ssu 
»diniii.slracyi dochodu« konsu npcyinych w 
Warszawie, po ustaniu tey ze a dmmisti aey 
do kassy hauku przeniesione zosl ly •

Warszawa d. 14 lutego t83i r-

WIADOMOŚCI URZĘDÓWe.

Iilllik Po! S fil.

W celu ułatwienia osobom maiącym w Ban­
ku zastawione naczynia srebrne lub złote, 
sprzedania ich mennicy, Bank uwiadamia ko­
go się tyczec może: iz za odebraniem w tey 
mierze podąnia, zastawione takoyve koszto­
wności prześle od siebie do mennicy, i z. o- 
irzymancy za wie nalezytości podług taxy do­
wodami usprawietłliyvioney, »trąciwszy zali­
czoną na nie pożyczkę, resztę zyyracac będzie 
wdaśeicieelom.

w Warszayvie dnia i5 lutego iS3i roku.
Prezes

(podp) Luk.. w idzki. 
Sekretarz Jeueralny 
fpodp.) Huśmann.

POLSKA.
■z Warszawy 15 lutego.

— W tey chwili (godz: 11.) nadszedł list od 
officera czynnego woyska, donoszący że wczo- 
r.ty za Kałuszynem wcięła piechota nasza a sztan­
dary, 6 dział 1 kilkaset teucow. Rapportu u- 
rzędowego leszcze niema.

— Przed potyczką pod Stoczkiem Jenerał 
ęeismer obiezdzał swoie szeregi, i odzywał 
się do woyska: źe nie wątpi o zwycięstyvic; 
lecz znatąc męstyvo swoich yvoioyvnt o\v, zału- 
ie iz tak mało sposobności będą mieli do le­
gę okazania, gdyż maią na przeciyy siebie sa­
me nowe sformoyvane woysko. — lym cza­
sem Bóg Wszechmocny ukrócił dumę jego 1 
sławny zwycięzca Turków stracił całą swoię 
artylleryą i pierzchnął przed obrońcami wol­
ności naszey.— Ciekawi iesteśmy iak też Ros- 
syiskie buletyny doniosą o tey poraz.ee, zada- 
ney przez nowo sformowane szwadrony, przez 
batalion którego woiownicy dopiero trzeci ty­
dzień broń noszą, i przez 3 działa 3 funtowe 

’i 3 czterofuntowe. Jakiś Jenerał rossy.sk. ran­
ny, był o 1 i pół mili za poboiowiskiem opa­
trywany; nie wiadomo czyli to sam Ginter 

lub tez iaki inny.
W furgonie Jenerała Geismar zabrały ułany 

pól beczki araku, kilkadziesiąt butelek wina, 
kilka pak herbaty, kil anaścic slotów konfitur 
kijowskich, i paki wagsztafu który wybornie 

ułanom smakuic-

— Jeńcr mówią, że ich w marszu utrzy­
mywano w iak naywiększey niewiadomośc* 
o co idą walczyc: powiedano im, ze tdą na 
pomoc Prusom przeciw Francyt; na dwa dni 
dopiero przed wkroczeniem oświadczono im, 
ze się 4 pułk liniowy zbuntował w Warsza­
wie, i ze go po drodze muszą poskromie.

Jenerał Dwernicki dobrawszy naprędce łu­
dzi do dział zabranych, uformował sobie na­
tychmiast drugą bateryą o 6 armatah.

Grabież i rabunek w Seroczynie przypłacili 
drogo Rossyanie; gdyż wieśniacy chwyciwszy 
za kosy i siekiery odbili swoie 18 par wołów.

— W czoray przy dniu pogodnym mnostwo 
kobiet udawało się ku południwey części mia­
sta, dla oglądania barrykad i strzelnic lakie po 
domach mularze wykuwaią. Cbcą widzieć miev- 
sca av których ich mężowie, synowie i bracia 
w alczyc będą tv razie potrzeby za wolność1 i nie­
podległość. — Rossyanie maią chęei przynay- 
mniey na sześć godzin dostać się do Warsza­
wy— wierzymy im; umieliby tu pięknie 
pogospodarowac.

— List Hrabiego fío/iaccofsi di Perarn by­
łego Pułkownika dawnego Królestwa Włos­
kiego, do Jenerała Chhdncktcgo Dyktatora.

Paryż 7 stycznia 1831— „Żaden Włoch 
niemoże bydź obojętnym dla Narodu Polskie­
go; każdy z nas pamięta iak waleczni Pola­
cy wr. 1796 od brzegów Wisły przez Jene­
rała Dąbrowskiego byli prowadźeni ku brze­
gom Po, dla bronienia Włoskiey wolności; 
byliśmy naocznetni świadkami odwagi legio­
nów Polskich i sławy zwycięzkiego ich oręża, 
dla tego to, uczuliśmy w duszy potrzebę wy­
rażenia uczuć wdzięczności i uwielbienia 
dla Polaków. —Ale miłość Oyczyzny niemniey 
we Włoszech iak i w Polszczę iest cenioną. 
Od upadku Napoleona czyniliśmy nadaremne 
do skruszenia kaydan usiłowania. Prześlado­
wani i więzieni szukaliśmy przytułku we Fran- 
cyi, Szwaycaryi i Hohuidyi. — 'Tułatący się 
Włosi są gotowi połączyć się w ieden korpus 
i w dowód wdzięczności dla Polaków za ich 
sprawę poświęcić się pragną. —

Kiedy przy końcu 18 wieku kongressŁom- 
bardzki wydał w dniu 3 lutego 1797 i4, pro- 
klamacyą wyrzekaiąc: ^Polacy! bytlzicniy 
mieli z wami wspólną Oyczyznę“ radzibyśrny 
¡ od was też same dziś usłyszeć słowa.

— Oto iest tłómaczenie kęrrespondencyi 
francuzkich ministra sekretarza stanu i iego za­
stępcy z x. Lubeckim, czytanych na posie­
dzeniu izby Poselskiey z d. 12. b. m.

Nr. 1. Do JO. Luheckiegot
Mości xiąże. Cesarz i Król polecił mi za­

wiadomić w. x. mość iak naywyraźniey, iź 
gdy w obecnych okolicznościach zdarzyć' się 
może, że woysko polskie wyruszyć będzie mu­
síalo, wolą iest Jego ces. król, mości, abyś się 
wasza xca mość niezwłocznie zaiął przcyrzo- 
uiem źródeł na któreby w potrzebie skarb 
mógł rachować', dla opędzenia kosztów mo- 
hiłizacyi woysk i kosztów kampanii.

Raczysz przeto w. x. m. udzielić mi potrze­
bnych szczegółów, abym ie mógł przedstawić 
Nayittśnicyszemu Panu.

Mam zaszczyt zostawać z Wysokiem uszano- 
waniem.

W. X. M.
Petersburg naynizszym sługą

6/18 sierpnia i83o (podpis.) Ig. Turkuł.
Za zgodność kopii 

W arszawawa dn. 12 Lutego i83r.
^podpisano) K r u 8 x > «« s U i. 

Ner a. Do JkP. Turkuł.
Warszawa 3 września 188«.

poraz.ee
rossy.sk


Panie Radze o!
Listem z d. 6(18) z. m. żądałeś Wcpan o- 

demnie szczegółów o źródłach ktorychby skarb 
mógł użyć w potrzebie dła opędzenia kosz­
tów mogącey mieć, mieysce mobibzaćyi woy- 
ska i kosztów kampanii. J.c. k.m. może być 
przekonaną, że nigdy nie straciłem z uwagi, 
iż mogą się zdarzyć przypadki w których po­
dobne wydatki potrżebnenri będą, i że w tym 
względzie stosowałem się do rozporządzeń sa- 
megoz dekretu dotyczącego pożyczki.

W tym zamiarze, i nim jwpanu prżeśłę o- 
gólne zdanie sprawy banku, aż do 3i z. m. 
dzisiay przełożę mu tylko: że posiadamy w 
Petersburgu sześć milionów rubli srebrnych, 
z których milion wypłacalny iest każdego eża- 
su jako złozony w bankach komersktm i de­
pozytowym, a pozostaiąće pięć chociaż ż-zy­
skowniejszym umieszczone procentem, łatwo 
także zrealizowane być mogą, przez sprzedaż 
reprezentuiących ie obłigacyi rosśyiskicb. O- 
prócz tego kassa jeneralna królestwa i kassa 
banku razem, posiadaią zawsze około ośmiu 
milionów złp. nakoniec w kassie kompanii 
morskiey w Berlinie iest do miliona talarów. 
Uważam większą część tych funduszów za zu­
pełnie rozrządzalne . i na ten właśnie cel tak 
ie umieściłem. Gdy bowiem wydatki nie mo­
gą byc wszystkie iednoczesne, dosyć będzie 
zdaniem moiem stopniowo realizować fundu­
sze, z ile możności naymnieyszą stratą. Zre­
sztą spodziewam się że ten przedwstępny rys 
dostatecznie dowieść może, iż skarb będzie w 
pogotowiu-, ponieważ iednak nie doniosłeś mi 
jwpan ani o ilości woyska które zmobilizowa­
ne być ma, ani o czasie przez który użytem 
będzie, nie iestem wstanie ocenić czy zaso­
by te wystarczą na opędzenie wszystkich ko­
sztów. Zastrzegaiąc przeto, sobie przyszłym 
kuryerem przesiać jwpanu bliższe rozwinięcie 
szczegółów, wdzięczen byłbym nur mocno 
gdybyś mi dał powziąść wiadomość, czy wy­
datki mogą przechodzić nasze teraźuieysze fun­
dusze , i czyli mam myśleć o zaspokoieniu ich 
innemi sposobami iakich skarb użyć może.

Chciey jwpan przyiąć it.d. 
(podpisano) Xawery xże L u b e c k i.

Za zgodność kopii 
Warszawa 12 lutego i83i.

(podpisano) Kruszyński, 
(dal szy.,ciąg nastąpi).

— (NadesP) — Wyczytawszy w iednym 
s numerów styczniowych Dziennika po­
wszechnego iakó i Kuryera Warszawskiego 
doniesienie komitetu Ob w. Gosyńskiego iako- 
by W. Szanihelłanowa Górska dła pułku 
2go. Mazurów^ złp. 200 listami zastawnemi 
jłużyta w ofierze; gdy zaś z pewnego źródła 
iest mi wiadomo,7 iż taż W. Górska n\c zło- 
20O lecz a(,oo w komitecie Obw, Gostyńskie-^ 
ęo na Cel powyższy złożyła-, oczein kwit znay- 
dmący się w iey ręku każdego przekona, a 
komitet mimo zgłoszenia się W. Górskiej do­
tąd pomyłki nierJ sprostował, czynię niniey 
sza ogłoszenie z dodatkiem, iz W, Górska 
czyniąc patryotyczną ofiarę, byrtaymniey gło­
szenia »ey.nie żądał «» błędne zas tamte ogło­
szenie mogło tylko szykanę od wielu osob 
na zacną tę ściągnąć osobę.

M. K.....

■ 48Ó —-

SmoJeńskiey, Witebskicy Mohilewskiey i Miń- • 
skiey. •• - . .}

--------------------- }

ANGLIA !
z Londyn ust u tego. j

— W Izbie gminney odbyło się dnia 3 
B. m. pierwsze posiedzenie po Bożem Naro­
dzeniu. Hunt i kilku innych nowo obranych 
członków składało przysięgę. Hrabia Grey 
oddaie często petycye względem popierania 
reformy parlamentu, a lord Melbourne spo­
dziewa się że takowa korzystnie działać bę­
dzie na przyległą wyspę. Rozprawy będą 
nadzwyczay zaymuiące.

— O’ Connel i towarzysze iego zostali teraz 
stawieni przed sąd królewski w Dublinie, roz­
prawy iednakże nie są ieszcze tak daleko po­
sunięte, aby miały interessować pod względem 
politycznym; teraz sprzeczaią się o formy pra­
wne. Pańć)’ Connelwyiechał z Dublina,chcąc 
się znaydować na posiedzeniach Izby niższey.

— Dziennik Courier dónosi: w City mo- 
wiono wczoray, iż lord Ponsoby powrócił z Bru- 
xelli, ponieważ odkrył intrygę pana Bresson. 
Ostatni miał się osobiście wstawić u członków 
kongressu za xięciem Nemours. Wnoszą ztąd 
politycy nasi z starego miasta, iż to może 
bydź powodem do nieporozumień między Rzą­
dem naszym i francuzkim. Inni mnieinaią, iz 
pan Bresson nie był upoważniony do takiego 
postępowania i że zostanie odwołany. Twier­
dzą także, iż sprzymierzyńcy zniechęceni od­
wlekaniem rozstrzygnienia rzeczy, zaniierza- 
ią odwołać kommissarzów i nicchcą na przy­
szłość mieć żadnych stosunków z kongres- 
sem belgiyskim. — Okoliczności te dodaią 
nadziei zwolennikom xjęcia Oranii, a deputacya 
teraz będąca przy xięciu podwaia swoie usi­
łowania, chcąc dła niego zyskać przychylność 
sprzymierzonych.

— Proiekt reformy parlamentu, iest bez 
wątpienia iednym z nayważnieyśzych, iekie kie­
dykolwiek przedstawiono naradzającemu się 
zgromadzeniu. Niechby był przyięty od całe­
go prawodawczego zgromadzenia, lub odrzuco­
ny przez możny wpływ samolubstwa,przesądów 
opinii , iąkikolwiek wypadek zawsze będzie, 
działał na publiczną pomyślność i spokoyność; 
Niemożna zaprzeczyć: iż ministrowie przedsię­
wzięli nadzwyczay trudne zadanie. Maią do 
pokonania czynną gorliwą i karną nieprzychyl- 
ność,ogułu rozwiązanej administracyi i wszy­
stkich iey arystokratycznych zwolenników, ró­
wnie iak interess wielu możnych i godnych o- 
sób, a nawet klassy do którey sami należą, a 
która od wiciu lat wywierała bezpośredni wpływ 
na wybór wielkiey liczby członków Niższey Iz­
by. Podług wiąrogodnych wiadomości, uło­
żono istotnie plan, dla stawienia ile można 
naywiększych trudności zamierzoney reformie 
parlamentu. Zwolennicy tego planu ułożyli 
się na odbytem niedawno na wsi Conclave, 
opierać się twszeH$iemi siłami reformie. Bar­
dzo liczą na powiedzenie się ich zamiaru, a 
w skutek tego na oddalenie teraźniejszego 
ministeryum i utworzenie nowego, pod kierun­
kiem Sir Robert Peel. Stronnictwo to nie- 
powihnoby iednak zapominać, iż nieznayduie 
zwolenników. Natomiast istotnie inne stron­
nictwo, które mimowolnie może zrządzić ty­
le złego, ile wyżey wspomnieni przeciwnicy 
reformy, to iest radykaliści, a to dla tego, iż 
za wiele żąda naraz. Przestrzegamy stron­
nictwo td, które może mieć naylepsze zamia­
ry, aby nie wpadło w sidła stawione mu od

R O R S Y A

z P e t e r s b u r g a 2 lutego. 

— Jenerałowi piechoty xięciu Chowońskie- 
gnu poruczona została administracya guberńiy

stronnictwa Torysów. Zresz»ą zwracamy 0- 
czy nasze na Naród, który napływem pety-» 
cyy o reformę powinien wspierać prawego 
ministra. Jeśli tego nieuczyni, to zginie re­
forma parlamentu Ministrowie i Naród.

FRANCY A.

a Paryża 5 lutego,

— Donoszą, iż Król przyiął propozycyą 
*aką mu uczyniono, względem uznania za 
nieważny traktatu zawartego w dniu ośm- 
nastym października zeszł. roku przez Jene­
rała Clauzel z beiem w Tunis. Podaią za 
przyczynę imo, że Jenerał Clauzel niebył 0- 
patrzony w dostateczne upoważnienie do za­
wici ania tego układu, który zresztą przed­
stawia niedogodność, iż nierozstrzyga pytania, 
czyli zatrzymamy bezwarunkowo Rząd Alge- 
ru; 2do ponieważ tak wyraźny i iawny nasu­
nąłby innym mocarstwom pomysł, iż w tey 
okoliczności ebeemy pominąć sankcyą prawa 
publicznego; 3 źe traktat ten nie iest korzyst­
ny dla dawnieysżycb posiadłości naszych w 
Afryce; po 4 nakoniec, źe haracz nałożony 
zdawał się za mały.

—• Manifest Jenerała Dibieza niepotrzebo- 
wał przypisków. Ton iaki panuie w urzędo­
wym tym akcie, niezgadza się z europeyskie- 
nri zwyczaiami, przypomina nam azjaty­
ckie, pomimo że gabinet rossyyski twier­
dzi iż iest lepszym od Tatarów. Jenerał Dy- 
bicz przemawia iako godny następca 'èae-varo* 
wer, przyrzeka amnestyą i przebaczenie 4ym, 
którzy przyymą knut beż szemrania, sądwoien- 
ny i karę śmierci zaś wszystkim Polakom, 
którzy się nie zecbcą uznać za niewolników ros- 
syyskich, pokóy i przebaczenie poczciwym słu­
żalcom i godnym żydom ; którzy się bezwa­
runkowo poddadzą i którzy niemaią nie wła- 
śnego; sprawiedliwość, i sprawiedliwość ros- 
syyską wyznacza na naczelników sprawców i 
popieraiącycb bunt, czyliby byli szlachta; oby­
watele lub Żydzi bogaci. Pozostaie tylko, wie­
dzieć o skutku, iaki sprawi manifest ten ta- 
merlanowski na Polakach. Niema bowiem dla 
nich innego środka, iak tylko poddać się na 
lask^ lub bronić się na śmierć. (National.}

— Naczelnik głównego sztabu tuteyszey 
gwardyi narodowcy pułkownik Jaqueminot 
nieprzyiął 20,000 fr. roczney pensyi, przyzna­
nej mu postanowieniem królewskiem.

•— Donoszą z Grenoble, źe i to miasto przy-t
sposabiaią do obrony. Scinaią drzewa na gro­
bli, sypią wały, wznoszą parapety i t. p.

— Globe donosi o niezatwierdzeniu proto- 
kulu Londyńskiego z dnia 20 stycznia i po* 
wiada iż przy giełdzie lńowiono o formowa­
niu pięciu korpusów przy granicach, których 
dowództwo ma bydź powierzone, marszałkom 
Sotili i Gérard i jenerałom Se mêle, Clausel 1 
Larnarque.

HISZPANIA

z Madrytu 22 stycznia 

Ï tu widziano zorzę północną i bardzo

WŁOCHY.
z Ń e a p o 1 u 20 styczni*- 

— W Aieta w prowincyi Calabria Citc,I°
re, mocne wstrząśuienie ziemi uszkodziło wic 
le domów, od góry przyległey oderwałys 
wielkie massy skal.
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